
Urna  z  prochami
zmarłego    po
ekshumacji
przewieziona
została  do
Świnoujścia (tu w
tym  czasie
mieszkałem)  i
dopiero  po  10
dniach  i
przygotowaniu
uroczystości,
prawie  tysiąc
kilometrów,  na
cmentarz  w
Tuczempach.

Nad prochami na,  cmentarzu, kuzyn  Marian
Czech (w dniu imienin Józefa, 19 marca 2011
roku), wygłosił autorski wiersz: 

„Do ziemi  Twych  praojców,  do  łanów,  co
złotem lśniły, dziś Twoje doczesne szczątki na wieczny spoczynek przybyły. Przez
całe dorosłe życie, tu w kraju i
na  obczyźnie,  Twe  serce  biło
dla  Boga  i  wierny  byłeś
Ojczyźnie. Służyć Polsce duszą
i ciałem, to Twój ideał życiowy,
oddać  swe  młode  życie,  byłeś
dla  niej  gotowy.  W
dziewiętnastym  roku  życia
mundur wojskowy ubrałeś,  na
wojnie  dwukrotnie  ranny,  za
waleczność medal dostałeś.
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